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NAYJASNIEYSZY KROLU, PANIE MOY MIŁOSCIWY. 


PRZESWIEINE SKONFEDEROWANE RZECZYPOSPOLITEY STANY. 


Y STojemy nad przepaścią Prześwietne Stany; i 

- -krok nam tylko uczynić trzeba, abyśmy zgir 

DAC, neli. Daymy tylko władzy Radzie Nienfta- 

PISE jgcey; A już będzie po Rzeczypofpolitey, 

7 Przebóg! kto fig tak na wą zawziął Oyczyznę, Ze nie 

| wzdryguął fie ściągnąć rękę, do tak okropnego Proje» 

x ken? Kto mu dał tyle serca, Ze tak Śmiało idzie wnie- 
Lm wolą? ae 

p. Boże Oyców Nafzych!. Skłoń jeszcze raz litości- 

we Oczy Twoje, ku tey niefzczęśliwey kok ok 
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litey!. Niech jefzcze będziem Wolnemi! Niech będziem 
Polakami ! | 

L.. Ale pódźmy do Projektu. Czytam go: | 
y Chcąc po teyże Radzie, ażeby wraz znami, niewda 
s jąc fie wżadnym przypadku w Prawodawftwo, ani w 
» moc Sądową, jedynie Exekucyi Praw pilnowała, i o- 
» bojętnościom, lub wątpliwościom, (iezeliby z nich ja- 
„ kie wynikały ) Ona sama tłumaczenie dawała; A wizy- 
„ ftkie Minifteria, Juryzdykcye, i wfzelkiey kondycyi 
„ Obywatele Rzeczypofpolitey rezolucyi, Liftów napo- 
„ minalnych, i rekwizycyonalnych, od niey wypadłych, 
„ bez zadney exkuzy fluchali, i im pod zafufpendowa- 
y niem przez ¡Nas za zdaniem Rady, sprawowania U- 
„ rzędów, przez Osoby tymże rezolucyom i liftom nie 
„ poftufzne, poflufznemi byli; á w czymby takowe Oso- 
n by) przeftępftwo Prawa poftrzegały, i uciśnienia fice 
»» bie, lub kogożkolwiek doświadczyły; na każdy naftę. 
» pujący Seym,oto wszyftko,zafkarżenie zaniofly, przez 
„ przełożenie na piśmie Nam i z Nami Seymującey Rze- 
„ Czypospolitey, tego wfzyftkiego, w czym Rada przy 
9 a Nafzym granice Władzy, i mócy swojey prze- 
» apita: 

[cóż Prześwietne Stany czujecie flysząc ten Pro- 
jene? Nie widzicie-li jarzma nad Wami? Nie ezujecie-l,iz , 
epiey umrzeć, niż Żyć uftawnie pod obuchem? 

Prześwietne Stany; ezas juz nam zoftać Polakami! 
Widzę serca Wasze na twarzach Wafzych; widzę zadu- 
mienie powfzechne; widzę trofke,ale nie dość jeft: trze- ` 
ba jefzcze śmiałey wymowy, trzeba odważnego głosu; 
A wybaczcie mi Prześwietne Stany, że wyznam, iż go 
dolyć nie widzę. Więc ja powiem. 

- Obit fig dopiero o ufzy moje głos Wielkiego w tey 
Rzeczypospohtey Meza, Naftępcy Sławnego Jerzego w 
Urzędzie, 4 cnot i krwi Jego Dziedzica Xigigcio Jmei 
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Lubomirfkiego Marfzatka Wielkiego Koronnego, Wizy- 
ftko powiedział, wizyftko wyłufzczył, wfzyftko na jaw 
wyftawił; i trudno jefi.dodaé co do głosu jego. Jednak 
idzie o zbawienie Rzeczypospolitey ; i o Rzeczypospo- 
litey nigdy nadto mówić nie można; dla tego choć kró- 
tko, mówić jednak nałeży. 

Cztery w tym Projekcie dla powiękfzenia władzy 
Rady Nieuftającey są pólozone Punktas A wfzyftkie 
cztery dla żagubienia Rzeczypospolitey założone. To 
jeft: moc tłamaczenia Prawa, moc zawielzenia Mini- 
ftrów, i Sędziów, i wizelkich Urzędników od sprawo- 
wania ich Urzędów, moc czyńienia rekwizycyi, Czyli 
moc nakazywania; na koniec niepodległość karze, ál- 
bowiem tu wtym Projekcie, Zaduey jey, dla wykracza- 
jącey nie mafz Rady Nieuftajacey. 

Pierwsży Punkt, daje Radzie Nieuftającey mot Pra- 
wodawczą. Drugi, moc, Sądowniczą; Trzeci mce wy- 
konywającą; Czwarty bespieczeńftwo grzeszenia. 

- + Prześwietne Stany! i cóż więcey moja nad te czte- 
ry wladze tu dopiero wyrażone, owe ftrafzne, O któ: 
+ryeh tylko flyszemy Azyatyackie Samowładztwa? Sta- 
nowią Owi Samowładzcy jak cheą Prawa? Rada je tłu- 
maczyć jak zechce będzie mogła; Sądzą Oni i karzą 
jak chcą? Rada i bez Sądu karać, moc będzie j miata; 
Rożkażają Oni co chcą? Radzie pod flowem rekwiro- 
wania, równie jak owym rozkazywać będzie wolno; 
Słowem są Oni niefzczęściem rodzaju ludzkiego? Ra- 
da gdy zechce, Naredu Polfkiego nieszczęściem bydź 
może, bo równie jak Owym, avi granice Jey Woli sq za- 
mierzone; Ani Żadna kara. gdy źle czynić bedzie, jeft 
jey w tymi Projekciepołożena: Jeżli jefzcze rzuciem o- 
kiem na Skarb 1 Woyfko, j te być w Ręku Rady Nieu- 
ftającey ebsezemy; gdy Ona irekwizycye, i napomnies 
nie, i karę, do Miniftröw Pokoju, i Woyny; do Hetmae 
att: AY Zin otan „ DÓW 
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nów i Podfkarbich, pofyłać będzie mogła. Kto fie w ten 
czas,z Urzędem swoim, kto z majątkiem, kto z życiem, 
przed ścigającą Jey Władzą oftoi? 

Panowało przedtym Prawo w Polszcze, i byliśmy 
Wolnemi; bo Prawo panowało; Dziś Rada Nieuftająca 
panować będzie? Dziś Wolnemi być przeftajemy, 

Przeftajemy być Wolnemi; Czujemy to, przecięż 
ppromnego głosu na obronę Wolności nie poduiefiemy? 

dzie są Owi Polacy, gdzie są Owi Wielcy Mężowie, 
którzy” gdy Prawo Wolnościom Narodowym przeciwne 
- pisano, ina Nichże włożyć chciano; Oni w oczach }a- 
giełła, w oczach Króla swego wydobywfzy Szabel w 
Senacie, je pofiekali? , Niemafz Oleśnickich, vie masz 
Gorków, niemalz Wielkiego Zamoyfkiego ; Dla tego 
też nie masz Wolności; Bo My, My (Smiele möw'e) 
pozoftali Polacy; albo jey nie znamy , albo ją bronić nie 
umiemy, i 

Prześwietny Stanie Rycerfki, Twierdzo i Obrono 
Rzeczypospolitey, Przezacni Poflowie; do Was obra- 
cam mowe moje. Bylemi Ja Poflem, i znam Rzeczpe- 
spolite. Warszawa nie jeft Narod; Narod jeft w pozo» 
ftalych po Wojewödztwach Obywatelach, 

Wyidą ku Wam powracającym, Przezacui MeZo- 
wie, pozoftali w Domach Ziomkowie Wafi; i rzeką Wam: 
Bracia!. Powierzyliśmy Wam majątku, Zycia,i Wolno- 
$ci Naszych,, Co nam niefiecie? Tu fig Was pytam 
Przezacni Mężowie, co im powiecie? 

Słuchaycie!, Rozpacz już jeft w Norodzie. Dziś 
w Waszym jeft Ręku, albo ją uśpić, albo ją wzniecić! 
Ale pomniycie, iż gdy zagubicie Rzeczpospolitą, i Sa- 
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